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C o s t a w y  F r a n c j i
Dla wisk rz adawych w H iszpanji
w y w o łu ją  n ie z a d o w o le n ie  p ra w ic y

/

P A R Y Ż ,  4. 8. P ra sa  p ra w ic o w a  
g w a łto w n ie  a ta ku je  rząd , że  po­
z w o li ł  na tra n sp o r ty  do H is z p a n ji  
p rz y ta c z a ją c  s ze re g  s en sa cy jn ych  
in fo rm a c y j na ten  tem at.

„A c t io n  F ra n c a is e “  tw ie rd z i,  że 
p ew n a  lic zb a  a p a ra tó w  typu  ,,Po- 
te z  25“ , zn a jd u je  s ię  na lo tn isku  
Is t r e  i o trzym a ła  p o le c en ie  uda­
n ia  się do H is zp a n ji.  O godz. 7-ej 
ran o  10 sam olo tów  p rz e le c ia ło  
nad P e rp ig n a n  w  s tron ę  g ra n ic y  
h is zp a ń sk ie j, a w  k ilk a  god z n 
p ó źn ie j n ow e tr z y  sam o lo ty  udały  
Się w  tym  sam ym  k ieru n ku . —  
D zien n ik  tw ie rd z i,  że  bom by lo t­
n icze , fctóre p ie rw o tn ie  im a ły  być 
p rz ew ie z io n e  na p ok ład z ie  „Ciu- 
dad  de T a r ra g o n “  zo s ta ły  sk iero ­
w an e  do P e rp ig n a n , skąd p rze ­
w ie z io n o  j e  do H is zp a n ji.  P od ob ­
n ie h iszpań sk i s ta tek  „C iu d ad  de 
K a d ix “  m ia ł r ó w n ie ż  zab rać  \ je ­
dn ego  z  p o r tó w  fra n cu sk ich  ła ­
dunek ben zyn y , p rzezn aczon y  d ia  
H is zp a n ji.

„ L e  J o u r "  p rz yn ió s ł dziś  w ia ­
dom ość, że  w ła d ze  h iszpań sk ie  
m ia ły  rzekom o sk on fisk ow a ć  cz te ­
ry  sam oloty , w ys ła n e  ao H iszp a - 
n ji ce lem  ew ak u ow an ia  o b y w a te li 
fra n cu sk ich . - D z ien n ik  tw ie rd z i, 
że  sam o lo ty  te zo s ta ły  n a tych ­
m ias t po w y lą d o w a n iu  w  M a d ry ­
c ie  za rek w iro w a n e  p rz e z  rząd  
h iszp ań sk i i u ży te  d la c e ló w  w o j­
skow ych . W iadom ość^ tę d z iś  zde­
m en tow an o : w sku tek  in te rw e n c ji 
rządu  fra n cu sk ieg o  r e k w iz y c ja  
zosta ła  zn ies ion a .

Jedn ak  p op o łu d n iow y  „J o u rn a l 
des D eb a ts “  a ta k u je  rzą d  fr a n ­
cuski, ze  n a tych m iast n ie  z ło ży ł 
o f ic ja ln e g o  p ro tes tu  p rz e c iw  te j 
r e k w iz y c j i  i zap ew n ia , że p rz y g o ­
to w u je  s ię  w ysy łk a  d a ls zych  apa­
ra tó w  typu  „L a to c o e re  28“ .

„L a  L ib e r ie "  tw ie rd z i, że w czo  
r a j  w ie c zo rem  20 sam o lo tów  fra n  
cu sk ich  w y s ta r to w a ło  do H is zp a ­

n ji.
W c zas ie  d z is ie js z eg o  z eb ra ń 1'a 

Iz b y  d epu tow a n ych  m in . lo tn ic -  
t tw a  C ot o św ia dczy ł,, że je ś l i  cho­

dzi o w sp om n ian e  w y że j c z te ry  
sam olo ty , to  is to tn ie  zo s ta ły  w y ­
s łan e na żąd an ie  am basady fr a n ­
cu sk ie j ce lem  p rzep ro w a d zen ia  
r e p a t r ja e j i  o b y w a te li fr a n c u s k i 'h  
M o ż liw e , że n iek tó re  z tych  sam o­
lo tó w  zo s ta ły  za rek w iro w a n e , a le 
sp raw a  ta d o ty czy  k om p eten c ji 
m in . sp raw  za g ra n ic zn ych .

B E R L IN ,  4. 8 N iem ie c k ie  B iu ­
ro In fo rm a c y jn e  donosi, że w ła ­
dze f ia n c u s s ie  p rzep u szcza ły  na 
te ry to r ju m  F ra n c j i  b ez  żad n ych  
tru dn ośc i au tobusy, p rz y b y w a ją ­
ce z te ren ów  H is zp a n ji,  op an ow a ­
nych  p rzez  kom u n istów , k tórem i 
p rz eb y w a li lic zn i d z ia ła c ze  Komu­
n is ty czn i i a n a rch is ty c zn i. D z ia ­
łacze  c i po p rzyb y c iu  na te rytu r- 
ju m  fra n c u s k ie  ro zp o c zę li n ie ­
zw ło c zn ie  bez żadn ych  p rzeszkód  
ze  s tro n y  p o lic j i  ak c ję  b ra tan ia  
s ;ę z cz łon ka m i fra n cu sk iego  
fro n tu  lu d ow ego . J

P A  R Y Z , 4. 8 . H is zp a ń sk i sam o­
lo t Bom bowy, k tó ry  z za ło gą  
dw óch  lu d z i w y lą d o w a ł w p on ie ­
d z ia łek  na lo tn isku  fra n cu sk iem  
pod B ia r r itz ,  o trzym a ł od w ła d z  
fra n cu sk icn  z e zw o len ie  na w y ­
s ta r to w a n ie  sp ow rotem  do San 
S ebastian . Z a ło g a  sam olotu  o- 
ś^dadczy ła , że p rz e lo t  i lą d o w a ­
n ie  na te ry to r ju m  fra n c i.sk iem  
n a s tą p iły  na skutek zb ic ia  s ię  z 
d ro g i.

S A M O L O T Y  A N G IE L S K IE

L O N D Y N ,  4. 8. D z ien n ik  „S t a r "  
donosi, że w  o s ta tn ich  dn iach  
sp rzedan o  do H is zp a n ji s ze reg  
sa m o 'o tó w  a n g ie lsk ich , k tó re  ode­
s łan e zosta ły  na m ie jsce  p rzezn a ­
czen ia .

Z A R Z U T Y  L E W IC Y

P A R Y Ż ,  4. 8. W  o d p o w ied z i na 
in fo rm a c je  ^ r a s y  p ra w ic o w e j, 
tw ie rd zą c e , że rząd  fra n cu sk i to ­
le ru je  d os taw ę  sp rzę tu  lo tn ic ze go  
dla rząd u  h is zp ań sk iego , p ra sa  
sk ra jn ie  lew ic o w a  w y s tą p iła  dziś  
z a tak iem  na s ła w n ego  lo tn ik a  
D e tro ya t, iż  w e rb u je  p ilo tó w  do 
s łu żby  w  lo tn ic tw ie  gen . F ra n co  
Ze w zg lę a u  na to, że D e tro y a t 
je s t  c z łon k iem  ża rząd u  f irm y  
„B re g u e t " ,  s o c ja lis ty c zn y  „P o p u - 
la ir e "  za p y tu je , c zy  sam oloty  te j 
f i rm y  n ie  są dos ta rczan e  pow stań  
ccm  h iszpańskim ,

D L A  P O W S T A Ń C Ó W ?

runku S a rd yn ji, a d ru g ich  12 od ­
le c ia ło  do in n ych  m ie jscow ośc i. 
D z ien n ik  don osi r ó w n ie ż  o dosta- 
w ;e 10 tró jm o to ro w y ch  sam olo ­
tó w  p rz e z  fa b ry k i w S esto  san 
G iuvann i, Sesto G a llen de i Conet- 
te  P o zzu o li.

Po 30 lalach znale ilono
Bombę bojowców P.F.S.

W ie lk ą  sen sac ję  w  s fe ra ch  s jo - 
n is ty c zn ych  w y w o ła ła  w iad om ość
0 odk ryc iu , dokonanem  p rzez  mu­
ra rz y  w  loka lu  S jo n is ty czn e j o r ­
g a n iz a c ji „K e r e n  H a je s o d " ,  n io ­
sące j pom oc żydo-m w  P a le s tyn ie
1 zb e ra ją c e j fu n d u sze  na u t r z y ­
m an ie  szkół i p la có w ek  p rzem ysło  
w y c h  żyd ow sk ich . N a z w a  te j or-

Skarcenie małego pieska
przyczyną śmiertelnej bójk.

S o c ja lis ty c zn y ' „ P o p u la ir e "  d o ­
nosi z M ed jo lan u , że zak łady  lo t ­
n icze  „B r e d a "  p ra co w a ły  o s ta t ­
n io dn iam i i nocam i nad u su w a­
n iem  nap isów  v w y p ro d u k o w a ­
nych ju ż  sam olo tów  b om b ard u ją ­
cych . 12 sam o lo tów  teg?  typu  w y ­
s ta r to w a ć , m ia ło  27 lip ca  w  kie-

W  styczniu roku biez. przy ul. 
Czerniakowskiej rozgorzała zaciekła 
bójka z niezmiernie błachego powo­
du. M ianowicie pewnego wieczora 
zamieszkały tam robotnik Jan Sena­
tor skarcił małego pieska swoich aa 
siadów Borowskich za ZDyt natarczy ■ 
we ujadanie. Właścicielka psa tak się 
przejęła afrontem, uczynionym swe­
mu ulubieńcowi, że odczekawszy dia 
lepszego wiaać namysiu 24 godziny 
czasu uderzyła następnego dnia Se 
nalora do krwi, za co znów ten 
mszcząc się wyttukł w  mieszkaniu 
borowskiego wszystkie szyny kamie­
niami z iiiezabrukowanego podwórza 
W tedy rodzina Borowskich postano­
wiła zorganizować zemstę na wielką 
skalę.

Usłużni znajomi zaczęli Senatorowi 
donosić, że Borowscy przy pomocy 
alkoho’u kaptują liczne grono męż­
czyzn i kooiet i szykują się na jakąś 
rozprawę- Roztropny Senator rów ­
nież przygotował sobie giono kole­
gów , w  międzyczasie dla rozgrzewki 
znowu padły ofiarą pozostałe szyby 
mieszkania BorowsAch, jednakże 
walna rozprawa jakoś nie następowa­
ła.

Dopiero na trzeci dzień po tem 
nieostrożnem skaicemu piessa Sena­
tor z kolegami ośmielił się złożyć w i­
zytę swym znajomym, zamieszkałym 

w tym samym domu co i groźni Bo- 
rowący. K iedy późnym wieczorem

powracali z tej w izyty  z za parkanu 
niczem nieoświetlonego podwórza 
wypadło czterech mężczyzn rozpoczy­
nając bójsę. Senator uciekł co sił w  
nogach i oparł s ę aż na ul. Chełm­
skiej. Ochłonąwszy powrócił i przed 
domem Borowskich znalazł w kałuży 
krwi lezącego jednego ze swych kom­
panów Jana Ziembowicza, który 
resztką sił zdołał ieszcze wyszeptać, 
że ugodził go śmiertelnie Borowski. 
Z jaw iła się naiycnmiast policja, spro 
wadzono pogotowie ratunkowe, roz­
poczęto śledztwo. Ziembowicz z ran i 
upływu krwi zmarł.

Jako oskarżeni o udział w  bójce 
zakończonej śmiertelnym wynikiem 
Stanęli wczoraj przed sądem Okręgo­
wym Jan Borowski, Paweł Grodzki, 
Stanisław Szukajło, Stanisław Maroń 
i Aleksander Kacperski.

Szereg świadków z owym  Senato­
rem na czeie odtwarzał w  sposóD 
dość haotyczny szczegóły krytycz­
nych i krwawych trzech dni walk, 
które głośne wtedy były na całym 
Czerniakowie.

Po zamknięciu rozprawy Sąd Okrę­
gow y ogłosił wyrok, w  którym unie­
winnił Aeksandra Kacperskiego, po­
zostałych zaś oskarżonych uznał win­
nymi udziału w  zbrodniczej bojce i 
sicazaf Pawła Grodzkiego na pięć lat 
więzienia, a pozostałych oskarżonych, 

t. j. Borowskiego, Szukajłę i Maronia 
po cztery lata więzienia.

g a n iz a c ji w  p rzek ła d z ie  na po lsk i 
b rzm i „F u n d u sz  B y tu " .

L o k a l te j o r g a n iz a c ji zn a jd u je  
się na d ru g iem  p ię tr z e  o lb rzy m ie ­
go dom u p rz y  ul. K ró le w s k ie j 16 
W. loka lu  tym  śc ian y  i s u fity  by 
ły  w  s tan ie  Dardzo zan iedban ym  
i d la tego  pos tan ow ion o  p rz ep ro ­
w a d z ić  g ru n to w n y  rem on t.

K ie d y  m u ra rze  o d b ija li  tyn k  w  
śc ia n ie  gab in etu , z od łam ków  mu- 
ru w yp a d ł r e w o lw e r  s ta re go  typu . 
Z d z iw ien i m u ra rze  p o s ta n o w ili 
zbadać g ru n to w n ie  w szy s tk ie  śc ia  
ny, sp o d z iew a ją c  s ię , że m oże 
zn a jd u ją  s ię  tam  je s zc ze  in n e  r e ­
w o lw e ry . W  p ew n e j ch w ili,  k ied y  
odpad ł w ięk szy  k a w a łek  tynku , 
w y w a li ła  s ię  spod m ego  tk w ią ca  
w  śc ian ie  duża  bom ba. N a ty c h ­
m iast p rze rw a n o  rob o ty  i za w ia ­
dom iono o tem  p o lic je  p o lity c zn ą .

N e m ie js c e  p rzyp y li p rz ed s ta ­
w ic ie le  u rzędu  ś led czego , k tó rzy  
zab ra li tę  bom bę. E k sp e rty za  u- 
s ta liła , że za rów n o  r e w o iw tr ,  ja k  
i tom D a p och od zą  z  1905 r. i i e  
p ra w d op od ob n ie  zo sta ły  w m u ro ­
w a n e  w  śc ian ę  p rz e z  b o jo w cow  
P P S ,  u k ryw a ją cy ch  s ię  p rzed  
w ład zam i rosy jsk iem i. S tw ie rd zo ­
no bow iem , że  w e  w spom n ian ym  
dem u zn a jd o w a ły  s ię  lic zn e  n .e le - 
g a ln e  m ieszk an ia  r e w o lu c jo n i­
s tów  p o lsk ich .

E k sp e rty za  u sta liła , iż  ja k k o l­
w iek  od c h w ili w m u row an ia  w

śc ian ę  bom by u p łyn ę ło  31 la t  
bom ba p os ia d a ła  w ie lk ą  m oc w y ­
bu chow ą i sku tek  je j  ew en tu a l­
n e j ek sp lo z ji b y łb y  straszny, tem- 
b a rd z ie j,  że  dom zam ieszk a ły  je s l 
p rz e z  dużą ilo ś ć  lo k a to ró w

Sokoli do Częstochowy!
Okręg Warszawsid Z w. Tow . Cimn. 

„S O K o Ł ” '- w zyw a wszyśtk e druhny 
i druhów i icł rodziny do wzięcia u- 
działu w wycieczce dc Częstochowy 
w  dn. 15 i 16 b. m.

W  dniu 15 b. m. sokolstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, złoży 
hołd Matce Bożej w  rocznicę Cudu 
nad Wisłą, w  następnym dniu weżm.e 
udział w  zlocie Okręgu Częstocnow- 
skiego.

Zapisy przyjmują i udzielają infor­
macji poszczególne gn azda oraz J 
dłm J. ślusarskiego mowy Świat 57, 
lub tełefoniczn e 6-57-05.

Koszt przejazdu w  obie strony zł, 
7,10. W vjazd  specjalni fl i pociąg.err. z 
dn. 14 na 15-po o g. 0,35, powrot dn. 
16-go o goaz. 23,20.

Audiencje
U (?. prehiittirai

P. p rezes  ra d y  m in is tró w  dr. 
S ła w o j S k ładkow sk i p r z y ją ł  w c zo ­
r a j pp. sen. Ę io tra  O lew iń sk iego , 

'.sen. b ia lsk iego , pos. S zete lę , d y r  
I K . K ie rzk o w sk ie g o , w ic em a rsż . se­

natu d r  K w a śn iew sk ie go , pos, 
K ie la k a  i pos. D łu gosza  t

Straszny w y p a d e k
na przejeźdzle ko le jow ym

Chińczyk bronił się w sadz;-?
przy pomocy tłumacza

1. Pa$e?iws!l u? fiJmtenaKrącanyro w Anglii
L O N D Y N , 4„ 8. (P A T )  D o Lon .sonatę księżycową Beethowena i 

dynu przybył dzisiaj wieczorem szereg uiworów Chopina 
Ignacy Paderewski, aby w zią ć  u-
d z ia ł w  f ilm ie , k tó re go  n akręca ­
n ie  ro zp oczn ie  s ię  w  n a jb a rd z ie j 
now oczesnem  w  E u rop ie  a te lie r  w 
D enham  za Lon dyn em , p ocząw szy  
od l a  s le rp iu a  i p o trw a  3— t ty ­
godn i. I tch n io n ą  g rą  d ecyd u je  o lo s ie

P a d e rew sk i w  f i lm ie  tym  g ra  ■ d w o jg a  m łodych  kochanków .

Niecodzienny widok przedstaw.aia 
wczoraj pierwsza sala Sądu Okręgo­
w ego w  Warszawie. Na ławie oskar­
żonych zasiadał drobny i niepozorny, 
żóltolicy obywatel chiński Ju - An - 
Jang, odpowiadający za przestępst 
wo paszportowe. Pośrednikiem w 
Dorozumiewaniu się pomiędzy sądem 
a oskarżonym był przysięgły tłumacz 
języza chińskiego, rzadko mający o- 
kazję do występowania w  tego ro 
dzaju sprawach. Rozm owę chińską, 
prowadzoną w szybk-em tempie po 
cichu i bardzo niewyraźnie tłumacz 
reprodukował następnie w języku 

o ra z  Polskim.
u dzia ł w  d ja lo gu . I Przestępstwo polegało na tem, żcbierze również _

A k c ja  film u  ro zg ry w a  s ię p rze- Jantk1 zatrzymano w  Droł, bycz u 
w a żn ie  na m a łe j w y s p ie  na m orzu  . na uhey i poproszono do knmisarjaui 
Bałtyckiem , na k tó re j m is trz  p r z y - H 13 sprawdzeni* dowodów osnbi 
m usow o ład u je  i g d z ie  w  c ią gu  , stych. la m  okazał? się, ż « Chiń- 
2-d n io w ego  pobytu  s w o ja  na- tzyk  legitymuje się paszportem, pre

Śmiertelna hs^rsirsf?rodziny min. spr.zw* Rzeszy Neura+ha
S E E F E L D , (T y r o l )  4. 8. D ziś  

w  p o łu d n ie  n a  n ies trzeżon ym  
p rz e je źa z ie  k o le jow ym  w  o k o li­
cach  S e e fe łd  sam ochód p asażer­
sk i p ro w a d zo n y  p rzez  b a ron ow ą  
N eu ra th , b ra to w ą  m in is tra  sp raw

zag ran iczn ych  R zeszy , W padł pod 
p oc iąg . S pośród  ja d ą cy ch  sam o­
chodem  osób m atka  pan i v . N eu ­
ra th  p on ios ła  śm ierć  na m ie jscu , 
zaś pan i v . N tu ra th , j e j  córka  i 
syn  odn ieś li c ię żk ie  ran y .

Niemcy potajemnie fortyr ku'q
Nadrenię

W IE D E Ń , 3.8. N iem ie ck a  prasa 
e m ig ra c y jn a  in fo rm u je , że prace 
fo r ty f ik a c y jn e  w  N a d re n ji  p row a  
dzone są w  w ie lk ich  rozm ia rach .

W  pob liżu  p rzyc zó łk a  K e h l na 
p og ra n ic zu  B a d en ji i A lz a c j i  z j a ­
w i ły  s ię  o d d z ia ły  rob o tn ik ów  p rze  
zn aczon ych  do ziem nych  rob ó t fo r  
ty f ik a c y jn y c h  R ob o tn ik ów  um ie­

szczon o  w  barakach , na k tórych  
w id n ie je  nap is  „W a rs z ta ty  koope 
r a ty w y  zb o ż o w e j" .  | i

J ed n ocześn ie  ż p rzyb yc iem  ro ­
b otn ików  p o ja w iły  s ię  ca łe  kolum  
ny sam ochodów  c ię ża ro w y ch  z 
m a te r ja ła m i d la  rob ó t fo r t )  fik a - 
c y jn ych .

Ogólnokrajowy
Zjazd restauratorów

W  związku z otwarciem  15 b. m. w  
Gdyni W ystawy ga^tronomiczno - ho­
telarsko - cukierniczej, w  dniach 19 
j 20 b. m. odbędzie się tamże zjazd 
restauratorów okręgu pomorskiego 
oraz delegatów z całej Polski. Na 
zjazd wyjedzie specjalna delegacja

Centrali StowT Restauratorów w W ar 
szawie.

N a z jeździć om aw:ane będą w szy­
stkie bolączki przemysłu restaura 
cy jre go : podatkowe, t. z. podatku od 
siedzeń1 a, świadectw przem ysłowych 
etc. W ystawa będzie otw arta do 23 
b. m.

parowanym z dwóch paszportów au­
tentycznych, jednego na jego nazwi­

sko, a drugiego na niejakiego Vi’ang- 

Tmg-Hioha
Policja drohobycka nie mogła po­

rozumieć się z chińczykiem, a na 
migi niewiele można było z niego 
wyciągnąć, wobec czego po porożu 
mieniu się z władzam i centralnemi 
Sąd N a jw yższy zdecydował skorzy 
stać z przewidzianych w  kodeksie 
postępowania karnego swych upraw­
nień i do przeprowadzenia rozprawy 
przeciwko Chińczykowi wyznaczył 
Sąd Okręgowy warszawski, w obrębie 
którego urzęduje przysięgły tłumacz 
języka chmsmego.

Oskarżony mon gol tlumac. ył się, 
że paszport dostał od sw ego przyja­
ciela z zapewnieniem, że jest on pra­
w idłowo wystaw iony i że wszelkie 
łormalności wobec władz polShich 
zostały uskutecznione. Sąd jednak 
tłumaczeniom Chińczyka nie dat w ia­
ry i skazał go na karę 6-ciu miesięcy 
więzienia.

SK IE R N IE W IC E . 5.8 —  Gdy
przejeżdżała przez przejazd kole­
jowy przy ul. Kościuszki w  Skier 
niewicach furmanka, powożona 
przez Małgorzatę Ćwiek, na Któ­
rej znajdowało się oprócz Cwieko 
wej, 0-fo drieci, nagie nadjechał 
pcciąg osobowy Nr. 313, jadący 
do Warszawy, i wpadł na furman 
kę, Wskutek zderzenia, furmanka 
została rozbita.

W  ostatniej niemal chwili prze 
jazdowy, Kazimierz Borsałek o- 
raz przechodzący policjant usiło­
wali zatizymać koma przed nad­
jeżdżającym pociągiem, jednak to 
im się nie udało. Ćwiekowa, chcąc

ratować dzieci, chwyciła za rękę 
2-letniego synka, Antosia, i zesko 
czyła z wozu. Skok był niefortun­
ny, dostała się pod parowóz i zo . 
stała zmasakrowana. Dziecko w  
ostatniej chwili wyrwał je j z rąk 
przejazdowy, Borsałek.

Dzieci odniosły szereg kontuzji 
i zostały umieszczone w  m ie js co ­
wym szpitalu. Żwłoki Ćwiekowej 
przeniesiono do miejscowej koet 
nicy. W inę za wypadek ponosi 
przejazdowy, Borsałek, który nie 
zamknął szlabanu Borsałka t  po 
lecenia władz śledczych areszto­
wano.

Aresztowanie fałszywego księdza
w Częstochowie

Nieostrożność zakonnicy
spow od ow a ła  tragiczny pożar

wała do pudełka z terpentyną benzy­
ny. Nagle buchnęły płomienie ogar­
niając blisko leżące materjały łatwó- 
jjalne, poczem przerzuciły się na po 
ściel.

16 grudnia roku ub. w  schronisku 
dla dzieci w  Białołęce k/Jabłonny, 
prowadzonem przez zakonnice w y ­
buchł pożar w  jednej z sypialni dzie­
cinnych. W  czasie pożaru dwóch 
śpiących tam 6-letnich chłopców 
Waldemar Słowik i Władysław Kie- 
łiszczyk zostało poparzonycn tak sił1 
nie, że następnego dnia zmarli. D o­
chodzenie ujawniło, że pożar spowo­
dowany aostał kar) godną nieostroż­
nością infirrtttrki 35-letniej siostry 
W ładysławy Dybusowny, która przy 
rządzala pastę do podłogi w pobliżu 
pieca i w traktie tej czynności dole-

Nieostrożna siostra nie wypierała 
się swej winy. Stanęła ona przed Są 
dem Okręgowym , który przeprowa­
dziwszy postępowanie dowodowe i 
stwierdziwszy, iż niewątpliwie zakon 
nica spowodowała nieumyślny pożar 
skazał ją na karę 6 ciu miesięcy are­
sztu z zawieszeniem na lat pięć w y ­

konania kary.

Pomoc harcerska
W badaniu zdobnictwa wiejskiego
Obozy i wędrówki harcerskie, 

przenikające najodleglejsze za­
kątki kraju, mogą odegrać dużą 
rolę w  zakresie badań nad cieka- 
wemi i pięknemi zabytkami sztu­
ki ludowej. Udział harcerzy W 
tj ch pracach polegać może na 
ustalaniu zasięgu pewnych tj pów 
czy elementów budownictwa i 
zdobnictwa, oraz na odkrywaniu 
■ zanotowaniu ciekawszych ob- 
jektów. co umożliwić może ich 
późniejsze naukow c opracęwanię,

,W. związku z tem naczelniczka 
harcerek i naczelnik harcerzy wy­
dali rozkaz, zalecający do użyt­
ku przez poszczególne obozy i wę­
drówki harcerskie specjalne kwe- 
stjonarjusze dotyczące budowni­
ctwa i zdobnictwa wiejskiego. Po 
zakończeniu akcji letniej mater­
jały te złożone będą do wykorzy­
stania Zakładowi Architektury 
Polskiej i Historji Sztuki w W ar­
szawie. ł

CZĘSTO CH O W A, 5. 8 . Ostat­
nio na terenie miaśta Częstocho­
wy grasował niejaki Karłowski, 
który podawał się za księdza ka­
tolickiego i wyłudzał ofiary. Na  
skutek informacji z Tarnowskich 
Gór policja aresztowała go. 0 - 
szu-st w rzeczywistości nazywa 
się Jan Tarlowski i pochodzi z 
pdwiatu skierniewickiego.

Karłowski już przed wojną był 
w Medjolanie, gdzie podawał się 
za biskupa i po zdemaskowaniu

był osadzony w  więzieniu. Jest 
wtajemniczony w stosunki i spra­
wy duchowieństwa i zręcznie wy-( 
łudzą ofiary w  trakcie wizyt u 
księży, mówi zaś biegle po fran ­
cusku i łacinie. Przez jakiś czas 
wystęnoAał także w  rob księdza 
—  Francuza. Posiada dużą ogła­
dę i inteligencję. Frzed wojną  
przedstawiał się jako Tarło. L i­
czy iat około 5(J-ciu, jest niski, 
chodzi w  koloratce, poć szyją no­
si na wstążeczce maiy ryngraf. |i

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 5 sierpnia

D ew izy: Hołandja 36^.75; Berlin  s. 
213.98, k. 212.92: Bruks« ia 89.65;
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kop 3»łta* 
ga  119.00, Helsingfc rs s. 11,78, k 
11,72; Londyn £6.36; N ow y J K 
5.3114; N ow y Jork (kabe l) 5.31 i 3/8; 
n „lo  s. 184.28, k. 133.62; Paryż 35.01; 
P raga  21.95; Stockholm IG <.40 s.
137.73, k. 137.07; Zurych 373.30; W ie 
deń s. 99.20, k, 98.60; Montrea! s. 
5.30%, k. 5.28% ; M edjolan s. 41.95, 
k. 4: A5; M arka ftletń. srebrna s.
152.00, r . 147.00.

Pap iery  procentowe; 7 proc. poż. 
Stabii. 45.50 (W p roc.); 3 proc. poż. 
prem. inwest. I  em. 62.00; 3 jiroc. 
poż. prem. inwest. serjowa I  em. 
73.00; 4 proc. pańctw poż. prem.
dolar. 47.5J —  <7.25; 5 proc. poż. 
konwers. 45.00 — 45.25; 8 proc. L i 
Z Komun. B. G. K. 94.00 ęw proc.); 
8 proc. oblig. Komun. E. G. K  94.00 
(w  p roc.); 7 proc. L. Z. Komun. B. 
G. K 83.25; 7 proc. oblig. Komun. L- 
G. K  83.25; 8 proc. r,. Z. Ean u
Roln. 94.00; 7 proc. L . Z. Banku
R jln . 83.25; 5 i pół proc L. Z. K o­
mun B. G. K  8'l.OOj 5 i pół proc 
oblig. Komun, *B. G. K . 81.60; 4 . poł 
pro‘ L. Z. ziemskie serja V 45.uO; 5 
proc. L. Z m. W arszaw y (1933 r ) 
52.50 (drobniejsze) 52.75; 5 proc. L. 
Z m. Lodzi ęlCGB r.) 48.00; 5 proc. 
L, Z. m. Łodzi 49.00.

A k c je : B. Polski 95.50; W atsz.
Tow . Fabr. Cukru 28.50, Starach o- 
w iee 30.75 —  31.25; Ilaberbusch
41.00.

Tendencja dla dew iz przeważnie 
utrzymana, dla pożyczek państwo­
wych niejednolita, dla listów  zastaw­

nych i akcji przeważnie 
W  oorotach prywatnych

u trzym an i. 
4 proc. kon­

solidacyjna 43.00 —  42,50. Pożyczk i 
dolarowe w  oDrot-cn i.yw atnyrh ł 
8 proc. poż, z r. 1925 (D illonowskh) 
58 uo —  57.50; 7 proc, póz. śląska 
50.Ou —  19.50; 7 proc. poż. m. W a r­
szawy (M ag is tra t ) 49.76 —  49.5(b

G3ŁŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 2* 50--22, zbie­

rana 21 — 21 50, żyto 1-szr stand. 
14 50 —  14.75, 11 gi stand. 14.25 —  
14.50, owies l-szy St. 15 —  15,50, 
owies I-A  st. 15.50 — 15.73, owies 
11-gi stand. 14.50 —  15, lęczmien gftt. 
ll-gi 17 —  17,25, gal 11 (-ci lo5u —  
16./5, gat. IV ty 16.25 — 16 50, groch 
polny 17 —  18, Victoria 2b —  23, 
wyka bez obrotów, łubin niebieski 
11.jo  — 12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zimowy 35.50 —  34.50. rzepik zimo­
wy 32.50 —  34.50, koniczyna biata 
surowa 60 — 70, biała surowa bel ł<5- 
nianki o czystości 97% 80 -  100, 
mąka pszenna gar. l-azy w yciągow a 
36 38) gat. 1-A 34 — 36, gat. I-B
53 —  34, gat. I-C 32 —  JJ, gat. I D

3 1  _  3 2 , gat. Il-A  30 — 31, gat. Il-B
28 — 30, gat. II-L 25 —  26, gat. 1I-F.
24 —  25, gat. 11-G 23 — l - t ,  mąka 
pszenna pństewna 16 —  17, mąwt 
żytnia wyciągowa gat. 1-szy 24 - 25,
gat. 1-szy do 50% *4 —  25, gat I-tzy 
do 65% 23 — .24, gat. il-gi 18 50 —  
19, razowa 18 50 —  19, pośledn.a
13.50 —  14, otręby pszenne grube
10.50 —  11, średme 9.50 — iO, miai- 
k e 9.50 —  10, żytnie 8.50 —  9, kuchy 
lniane 15.75 —  16.25, izepakdwa 12.73 
—  13.25.


